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K R O N I K A

OGÓLNOPOLSKA KONFERENCJA 'KONSERWATORSKA

W dniach 20—21.11.69 odbyła się w Radziejowicach Ogólnopolska K onferencja K on­
serw atorska zorganizowana przez ZMiOZ. Miała ona charak ter roboczy i pośw ię­
cona była omówieniu osiągnięć i trudności, z jak im i spotyka się służba konserw a­
torska. W obradach obok w ojew ódzkich i m iejskich konserw atorów  zabytków  uczest­
niczyli: tow. prof. A ntoni Łyżw ański z Wydz. K u ltu ry  КС PZPR, D yrektorzy Za­
rządu  i Oddziałów P P  PKZ oraz przedstaw iciele Sekcji K onserw atorskiej ZPAP. P ro­
gram  konferencji obejm ował: przem ów ienie dyrek tora ZMiOZ mgr. M i e c z y s ł a ­
w a  P t a ś n i k a ,  otw ierającego konferencję; wypowiedzi wojewódzkich i m iej­
skich konserw atorów  zabytków  na te m a t aktualnych  problem ów  terenow ej służby 
konserw atorskiej; refera ty : Orzecznictwo i ewidencja zabytków  ruchomych  m gr K. 
J e s i o n o w s k i e j ,  Planowanie prac konserwatorskich w  zakresie zaby tków  ru ­
chomych  dr  H a n n y  P i e ń k o w s k i e j ,  Organizacja w ykonaw stwa prac kon ­
serwatorskich przy zabytkach ruchomych na przykładzie woj. wrocławskiego  mgr  
J a d w i g i  S k i b i ń s k i e j ;  problem y PP  PKZ omówił dyrektor inż. T a d e u s z  
P o l a k ,  a M iędzynarodową K onferencję ICOMOS w Avignonie — prof. dr J a n 
Z a c h w a t o w i c z .

Mieczysław P taśn ik  podkreślił na w stępie, że jednym  z ważniejszych tem atów  te ­
gorocznej konferencji są zagadnienia dotyczące zabytków  ruchom ych. Problem  ten  
dojrzał do om ówienia i przedyskutow ania na szerszym  forum  ze względu na zaaw an­
sowanie ew idencji zabytków  ruchom ych. Dyr. P taśn ik  krótko podsum ow ał osiągnię­
cia, będące w ynikiem  działalności konserw atorsk iej w 1966 г., a więc przekazanie 
w ielu obiektów  zabytkow ej a rch itek tu ry  społeczeństwu, pogłębienie w spółpracy z re ­
sortem  turystyk i, rozszerzenie działalności konserw atorskiej w  dziedzinie budow ­
nictw a drewnianego. To ostatn ie zagadnienie oraz związane z nim projektow anie 
i zakładanie skansenów  było z inicjatyw y Z arządu szeroko popularyzow ane przez 
prasę. iNa działalność służby konserw atorskiej niem ały w pływ  m ają rów nież uchw a­
ły V Z jazdu PZPR, które dzięki zalecaniu rozw inięcia akcji oddziaływ ania na spo­
łeczeństwo w  zakresie dóbr ku ltu ry , łączenia dawnego z nowym, um acniają stano­
w isko konserw atora i pozw alają rokować lepsze w yniki pracy w  przyszłości.

Obecna sy tuacja w dziedzinie konserw acji i ochrony zabytków, mim o w ielu osią­
gnięć, w ym aga w 1969 r. zwrócenia szczególnej uwagi przez służbę konserw atorską 
na kilka problem ów. Prócz działalności zw iązanej z obchodami X X V-lecia PRL, 
m ającej podkreślić w kład  służby konserw atorskiej w  odbudowę k ra ju  i budowę 
socjalistycznej ojczyzny oraz podsum ować działalność konserw atorską w  ciągu 25 
lat, należy zająć się uporządkow aniem  spraw  m uzealnych, które również należą do 
obowiązków w ojewódzkich i m iejskich konserw atorów  zabytków. L ata ubiegłe p rzy­
niosły w ielki rozwój m uzealnictw a, inicjow anie w ielu akcji oświatowych w  tym  za­
kresie, ogromną, naw et w  skali św iatow ej, frekw encję zwiedzających. Mimo to 
stw ierdzić należy, że niektóre placów ki m uzealne nie w yw iązują się z podstaw ow ych 
obowiązków, jak  zapew nienie bezpieczeństwa zbiorów, prow adzenie inw en taryza­
cji, opracowanie sta tu tów  i regulam inów . Czołowym zadaniem  służby konserw a­
torskiej i m uzealnej w  la tach  1969—1970 będzie uporządkowanie spraw  m uzeal­
nych.

Również w e w spółdziałaniu urzędów  konserw atorskich  i P P  PKZ jest bardzo wiele 
niedociągnięć. P rzy nakładach, jakie są przyznaw ane na obiekty pow inny być osią­
gane większe efekty (które można zareprezentow ać społeczeństwu jako w ynik  dzia­
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łalności konserw atorskiej). Cykl prac w ykonyw anych przy obiektach jest nadm ier­
nie długi, co tym  sam ym  doprowadza do podwyższenia kosztów  i przedłużenia okre­
su  przekazyw ania obiektów. P rzed dziesięciu laty , w  okresie uk ładania pierwszego 
p lanu  5-letniego w  zakresie prac konserw atorskich , przewidziano koncentrację n a ­
kładów  w  p lanach  centralnym  i terenow ych. Możliwe jednak, że koncentracja ta  
je s t jeszcze za m ała, w  czym tkw i jeden z powodów w ym ienionych niedociągnięć.

N iem niej w ażną spraw ą jest rów nież dołożenie starań , aby nie przepadały środki, 
jak im i dysponują urzędy konserw atorskie. N iestety, pod koniec każdego roku, mimo 
uprzednich uzgodnień i specjalnie organizow anych konferencji z PP  PKZ, okazuje 
się, że k ilka w ojew ództw  nie w ykorzystało otrzym anych funduszy. A każde takie 
odstępstw o od planu to bezpow rotnie stracony obiekt.

L ata  1969—1970 będą okresem  precyzyjnej analizy  przyczyn tych niedociągnięć i nie- 
w yw iązyw ania się z realizacji uchw ał i postanow ień w zakresie ochrony zabyt­
ków i m uzealnictw a. W okresie tym  trzeba będzie położyć nacisk na uporządkow a­
nie a także na u trw alen ie osiągnięć stru k tu ra ln y ch  służby konserw atorskiej i m u­
zealnej. N iem ały udział w  niew ykonyw aniu planów  konserw atorskich, przedłużaniu  
rea lizacji prac i osiągania za m ałych efektów  m ają PKZ. W iadomą jest rzeczą, że 
P rzedsiębiorstw o boryka się z w ielom a trudnościam i z pow odu b raku  zaplecza, siły 
roboczej, m ateriałów . Niem niej jednak  dla dobra wspólnej spraw y m usi dołożyć 
s ta rań  w  celu w yw iązyw ania się ze zobowiązań przez przestrzeganie ustaleń , wzmoc­
nienie dyscypliny, zwiększenie nadzoru nad robotam i przy poszczególnych obiek­
tach. Jednocześnie podkreślić należy osiągnięcia i w ielki rozwój P rzedsiębiorstw a, 
co przejaw ia się w  pow staw aniu  nowych oddziałów, pracowni, zakładów  specjali­
stycznych, w stosow aniu nowych m etod konserw acji i angażow aniu specjalistów. 
W szystkie te problem y, trudności i zadania na najbliższe la ta  pow inny być przed­
m iotem  dyskusji, a wnioski, k tóre podczas niej się w yłonią pow inny dać podsta­
wy do konkretnych  ustaleń w celu popraw y w yników  działalności konserw atorskiej.

W czasie dyskusji w e w szystkich w ypowiedziach przejaw iała się troska o zachowa­
nie jak  najw iększej liczby obiektów zabytkow ych i praw idłow ą realizację zam ie­
rzeń  konserw atorsk ich ; realizacja planów  rem ontu  i odbudowy obiektów  zabytko­
wych finansow anych ze środków  konserw atorskich  przebiega na ogół dość sp raw ­
nie. Podkreślano konieczność dalszej rozbudowy przedsiębiorstw a specjalistycznego, 
jakim  jest 'PP PKZ. Jest ono obecnie przedsiębiorstw em  m onopolistycz­
nym, k tó re  pow inno w ykonyw ać w szystkie roboty związane z ochroną zabytków  
na terenie k ra ju . N iestety nie pozwala na to zbyt słaba moc przerobow a P rzedsię­
biorstw a. P P  PK Z z zasady nie p rzy jm uje p rac przy obiektach zabytkow ych zle­
canych przez użytkow ników  i właścicieli. Duże zastrzeżenia konserw atorów  budzi 
koszt robót i dokum entacji w ykonyw anej przez Przedsiębiorstw o. Podkreślano rów ­
nież konieczność dotrzym yw ania term inów  w ykonyw ania dokum entacji technicznej. 
W ielu konserw atorów  domagało się w ykonyw ania dokum entacji konserw atorskiej 
z przebiegu p rac przy obiektach arch itek tu ry , jak  również zwiększenia nadzoru a u ­
torskiego. Mimo szeregu zarzutów  w stosunku do P P  PKZ, wszyscy konserw atorzy 
podkreślali wysoką jakość w ykonyw anych prac i postulow ali dalszy rozwój P rzed­
siębiorstw a tak, by w najbliższym  czasie w szystkie p race przy obiektach zabytko­
w ych były w ykonyw ane ty lko przez P P  PKZ. W ielu dyskutujących poruszało sp ra ­
w ę ożywienia w spółpracy z innym i resortam i, szczególnie z M inisterstw em  Budow­
nictw a, G ospodarki K om unalnej i z Urzędem  d/s W yznań.

W dyskusji poruszono również problem  podnoszenia kw alifikacji kadry  konserw a­
torskiej. K onserw atorzy pow inni dostawać m ateria ły  z m iędzynarodow ych zjazdów 
i kongresów  konserw atorskich , ponadto częstsze powinny być w yjazdy za granicę 
w celu zapoznania się z osiągnięciam i innych krajów .

Popołudniow e obrady w  całości poświęcono zagadnieniom  zabytków  ruchom ych. 
Rozpoczynając posiedzenie m gr M a r i a  C h a r y t a ń s k a ,  dyrektor O środka Do­
kum entacji Zabytków , przedstaw iła najw ażniejsze problem y z zakresu ochrony za­
bytków  ruchom ych i tezy do dyskusji. N astępnie wygłoszono trzy  re fera ty  p rzy ­
gotow ane na w niosek Ośrodka. Każda z referen tek  w ysunęła szereg postulatów , 
z których tylko część — z uwagi na k ró tk i charak ter spraw ozdania — zostanie 
tu  przedstaw iona. W szystkie w nioski zgłoszone w referatach  i dyskusji, przedłożone 
Zarządow i Muzeów i Ochrony Zabytków , s ta ły  się przedm iotem  szczegółowej an a­
lizy, a część jest już w 'trakcie realizacji.
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Mgr K rystyna Jesionowska, w ojew ódzki konserw ator zabytków  w  Opolu, w  refe­
racie Orzecznictwo i ewidencja zaby tków  ruchomych  omówiła szereg problem ów  
roboczych w ynikających z obow iązujących przepisów. To, że na terenie w ojew ódz­
tw a opolskiego ew idencja zabytków  ruchom ych i orzecznictwo są już poważnie 
zaaw ansow ane, nadało jej w ystąpieniu  dużą wagę. W ydaw anie orzeczeń zbiorowych, 
poprzedzonych kontro lą k a rt ew idencyjnych w  terenie, je s t form ą najbardziej słusz­
ną, u ła tw ia jącą  m iędzy innym i spraw ne w ydaw anie orzeczeń o uznaniu za zabytek. 
W yprzedzając w ydaw anie aktów  praw nych  można zobowiązać w ykonawców ew i­
dencji zabytków  do sporządzania i zostaw iania w  terenie spisów zabytków, aby 
w stępnie poinform ow ać użytkow ników  o charak terze  i w artości zarządzanych przez 
nich obiektów.

D r H anna Pieńkow ska, wojew ódzki konserw ator zabytków  w  K rakow ie, p rzedsta­
w iła re fe ra t Planowanie prac konserwatorskich w  zakresie zaby tków  ruchomych. 
N ajw ażniejszym  z wniosków jest n iew ątpliw ie postu la t, zgłaszany już od pewnego 
czasu przez środowisko konserw atorskie i Ośrodek D okum entacji Zabytków, aby 
powołać Główną K om isję K onserw atorską d/s Z abytków  Ruchom ych (Referat w  ca­
łości d ruku jem y na s. (131).

M gr Jadw iga Skibińska, re fe ren t d/s zabytków  ruchom ych w  woj. w rocław ­
skim , przedstaw iła re fe ra t Organizacja w ykonaw stw a  prac konserwatorskich przy  
zabytkach ruchomych na przykładzie  w ojewództwa wrocławskiego. W ojewództwo 
w rocław skie posiada najw iększą ilość w ybitnych  zespołów zabytkow ych i najw ięk­
sze potrzeby konserw atorskie. Od w ielu lat, m im o znacznych trudności, W ojewódzki 
K onserw ator Zabytków  przy w spółpracy M uzeum Śląskiego we wzorowy sposób 
rozw iązuje zagadnienia ochrony i konserw acji tych zabytków . Między innym i zorga­
nizował sesję  naukow ą poświęconą problem om  konserw atorskim  („Ochrona Z aby t­
ków ” 1965 n r 3, s. 56—58), podjął w spółpracę z uczelniam i konserw atorskim i, duży­
m i zespołam i konserw atorów  (przez P SP  i „A rę”), w ciągnął do w spółdziałania zes­
poły z P racow ni K onserw acji Zabytków. R eferentka ograniczyła sw oje w ystąpienie 
do analizy w spółpracy z niedaw no pow stałą  placów ką PKZ we W rocławiu. Wśród 
w niosków  zgłoszonych przez m gr Skibińską najw ażniejsze to: potrzeba większej 
specjalizacji pracow ni konserw atorskich  PKZ i możliwość dokonyw ania sw obodne­
go w yboru m iędzy nim i; konieczność znacznego rozbudow ania zaplecza naukow o- 
b ad aw czeg o  (zwłaszcza w  zakresie badań analitycznych dla w stępnej dokum entacji 
konserw atorsk iej poprzedzającej podjęcie prac); poddanie analizie aktualnych cen­
ników  za prace konserw atorskie, obow iązujących w  PKiZ.

W dyskusji wzięło udział 17 osób. Poza poparciem  w niosków  zgłoszonych przez 
re feren tk i, zebrani zapoznali się z w nioskam i uchw alonym i w trakcie dyskusji kon­
serw atorsk iej zorganizowanej 12 m aja  1968 r. ;(„Ochrona Zabytków ” 1968 nrv3T 
s. 67—77). Zastanaw iano się nad potrzebą eksperym entow ania w  trakcie prac kon­
serw atorskich  (tj. nad problem em  w prow adzania nowych środków, dających w  n ie­
k tórych  przypadkach  w yniki ujem ne). Zwrócono uwagę, że słuszniej jest stosować 
sta re , w ypróbow ane już środki konserw atorskie, gdy nie m a pewności czy nowe 
dadzą oczekiwane skutki. Powściągliwość w  stosow aniu nowych środków  ma oczy­
wiście sw oje granice i w  specyficznych przypadkach w prow adzenie nowych m etod 
jest nieodzowne (przykład uratow anego portalu  rom ańskiego z Ołbina). W ażnym 
elem entem  praw idłow ego procesu konserw atorskiego jest dokum entacja przebiegu 
prac, k tó ra  pow inna być przedstaw iona przed posiedzeniem  kom isji odbioru, a to 
celem przestudiow ania jej przez rzeczoznawców, co u łatw i dokonanie w szechstron­
nej oceny zrealizowanych zabiegów konserw atorskich. Zwrócono rów nież uw agę na 
trudności n a tu ry  praw nej, jakie sto ją przed służbą konserw atorską podejm ującą 
zadania konserw acji zabytków  ruchomych.

i
D yrektor M ieczysław P taśn ik  dokonując podsum ow ania dyskusji, zwrócił na w stę­
pie uwagę, że rozbudow ana i spraw na służba konserw atorska, zrealizow anie szeregu 
zadań w  zakresie konserw acji a rch itek tu ry  i ochrony zespołów zabytkow ych stw o­
rzyły sy tuację, w  k tórej w iększą uw agę można poświęcić zabytkom  ruchom ym . 
Znaczne potrzeby w  tym  zakresie pow inny uw rażliw ić służbę konserw atorską na 
zagadnienie trw ałości zakonserw ow anych dzieł. S tąd  też nieodzowne jest tw orzenie 
grup ekspertów  i przeglądy obiektów  zakonserw ow anych. Realizow ana obecnie ew i­
dencja zabytków  nie uprości p racy  konserw atorów , ukaże natom iast je j ogrom. 
Spraw ność służby konserw atorskiej, niezależnie od innych czynników, zależy
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w  znacznej m ierze od m iejsca jakie zajm uje w ojewódzki konserw ator zabytków  
w organach w ładzy terenow ej od uznania i zrozum ienia w  terenie słuszności jego - 
rac ji. Około 90% zabytków  ruchom ych to zabytki sakralne. Na ich konserw ację 
państw o corocznie świadczy poważne nakłady finansow e; czynniki kościelne rów ­
nież pow inny ponosić koszty prac konserw atorskich w  tym  zakresie.

W ażnym zadaniem  w  zakresie przygotow ania właściwego frontu  dla prac konserw a­
torskich jest — zdaniem D yrektora P taśn ika — zwiększenie ilości konserw atorów  
praktyków , -tworzenie nowych oraz rozbudow a i unowocześnienie starych pracow ni 
konserw atorskich w m uzeach i P racow niach K onserw acji Zabytków. Duże znaczenie 
m ogą odegrać pow stające wojewódzkie pracow nie konserw atorskie, których zada­
niem  jest zarówno ratow anie zabytków  w  terenie, jak  konserw acja zbiorów m uze­
alnych. Realizacja wniosków zgłoszonych w  trakcie narady  niew ątpliw ie uspraw ni 
pracę w zakresie konserw acji zabytków  ruchom ych. Należy jednak zastanowić się 
-nad granicam i rozbudowy m achiny organizacyjno-dokum entacyjnej, ponieważ zbyt 
in tensyw ne jej rozwinięcie może przysłonić główny cel, jakim  jest ochrona i kon­
serw acja zabytków  ruchom ych.

W drugim  dniu obrad D yrektor Z arządu Głównego PP  PKZ, inż. Tadeusz Polak, 
poruszył w  obszernej wypowiedzi szereg istotnych spraw  dotyczących pracy P rzed ­
siębiorstw a. W ostatnich la tach  robi się duży w ysiłek w  celu podniesienia kw alifi­
kacji pracow ników : organizuje się specjalne kursy  i konferencje szkoleniowe. Na 
w yniki prac Przedsiębiorstw a w pływ a duże rozproszenie budów, zbyt m ałe nakłady 
roczne na poszczególne obiekty oraz w  w ielu w ypadkach, zmiany użytkowników.

K oncentracja nakładów  może w płynąć na przyspieszenie cyklu prac przy obiektach. 
Mimo w ielu trudności widoczny jest w zrost liczby oddawanych obiektów . W 1967 r. 
ukończono roboty  przy 30 obiektach, w  1968 przy  47. Obecnie Przedsiębiorstw o p ro ­
w adzi 320 budów  na teren ie całej Polsk-i. Czynione są rów nież starania dalszego roz­
w ijan ia Przedsiębiorstw a. W latach Ü967—1968 utworzono nowe oddziały w  Lublinie 
i Poznaniu, zakłady w  Olsztynie i Jarosław iu, pracow nie archeologiczne w  Szczeci­
nie, W arszawie i Krakowie, pracow nie dokum entacji technicznej w L ublinie i O l­
sztynie, pracow nie dokum entacji historycznej w L ublinie i Toruniu oraz Pracow nię 
K onserw acji Z abytków  Ruchom ych w  Jarosław iu. Ponadto stworzono nowe labora­
toria naukow o-badaw cze w Toruniu, Szczecinie i W arszawie. W 1969 r. p lanuje się 
pow ołanie 7 nowych jednostek: zakładów  w Kielcach i Białym stoku, Zakładu C era­
m iki Zabytkow ej w K adynach, pracow ni projektow ych w Kielcach i B iałym stoku, 
pracow ni konserw acji dzieł sztuki w  K rakow ie (meble), Poznaniu (meble) i Szcze­
cinie (m alarstw o). P P  PK Z czynią rów nież s ta ran ia  o zwiększenie mocy przerobowej.
W br. przerób wzrośnie o i l  m ilionów; potrzeby zresztą są o w iele większe. W p e r­
spektyw ie P P  PK Z pragnie zwiększyć moc przerobow ą z 210 min. zł. w 1969 r. do 
416 m in. zł. w  1989 r. W raz ze w zrostem  przerobu tworzone będą nowe oddziały.
W 1970 r. p lanu je  się powołanie nowego Oddziału w K ielcach a w 1972 r. w  Toruniu. 
P rzedsiębiorstw o prow adzi rów nież kontrolę w ew nętrzną w celu szukania rezerw  
i zm niejszania kosztów prac konserw atorskich. W 1967 r. obniżono koszt konser­
w acji zabytków  ruchom ych o 10%, w  1969 o dalsze 18%. Pozwoli to, w  ram ach p rzy­
znanych lim itów , na w ykonanie konserw acji w iększej ilości obiektów. P rzedsięb ior­
stw o w  dalszym  ciągu będzie szukało możliwości obniżenia kosztów w ykonyw anych 
prac.

Prof. Jan  Zachw atow icz zrelacjonow ał konferencję Rady Europejskiej ICOMOS, 
k tó ra  odbyła się w A vignonie w  ostatnich dniach w rześnia 1968 r. Rada Europejska, 
utw orzona w  1963 r., jest organizacją, k tó ra  jednoczy państw a zachodnioeuropejskie 
w  dziedzinie planow ania przestrzennego, a tym  sam ym  ochrony i konserw acji za­
bytków  a rch itek tu ry  i urbanistyki. W roku  ubiegłym  po raz pierwszy w  -konferencji 
Rady wzięły udział państw a socjalistyczne: Polska, -ZSRR, Czechosłowacja i Jugo­
sław ia. G łównym  tem atem  obrad było zagadnienie aktyw izacji i w łączania w życie 
współczesne zabytkow ych ośrodków m iejskich oraz powiązania ich z funkcjam i 
i potrzebam i nowoczesnych organizm ów  urbanistycznych. Spośród czterech re fe ra ­
tów  dwa wygłosili przedstaw iciele k ra jów  socjalistycznych (Polski i Czechosłowa­
cji). Ze strony polskiej re fe ra t na te m at etapów  rozw oju historycznych ośrodków 
m iejskich  w  Polsce w ygłosił prof. Zachwatowicz. Ogólne zainteresow anie w zbudziła 
poruszona przez re feren ta  spraw a odbudowy m iast historycznych zniszczonych 
w czasie w ojny. _
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Podsum ow ania dyskusji i w yniku obrad K onferencji dokonał dyr. P taśnik. Na w stę­
p ie zapowiedział, że w nioski zebrane przez K om isję W nioskową zostaną opracowane 
pod kątem  możliwości wcielenia ich w  życie i podane do wiadom ości zain teresow a­
nych w term inie późniejszym. K ontrow ersje postaw  wojewódzkich konserw atorów  
zabytków  i  przedstaw icieli PP  PKZ, jakie w ynikły  podczas dyskusji, są zjaw iskiem  
zrozum iałym , są one w ynikiem  różnego p rofilu  prac obu stron, nie m ają charak teru  
antagonistycznego, gdyż zarówno konserw atorzy jak  i Przedsiębiorstw o działają dla 
wspólnej spraw y — ochrony zabytków. Nasuwa się przy tym  wniosek, że moc p rze­
robowa PP PKZ nie odpowiada rzeczyw istem u zapotrzebowaniu i w najbliższym  
okresie należy spraw y te generaln ie przeanalizow ać i dokonać ustaleń, m ających 
na celu popraw ę obecnego stanu  rzeczy. Z arzuty  przeciw ko P P  PKZ w ysunięte przez 
konserw atorów  podczas dyskusji nie podw ażają osiągnięć Przedsiębiorstw a, lecz po­
w inny pomóc usunąć niedociągnięcia i uspraw nić pracę. .Motywem wypowiedzi obu 
stron  jest zaangażowanie w pracę konserw atorską i troska o jej w yniki w dziele 
ratow ania dóbr kultury .

Hanna S tru kow a
Lech K rzy ża n o w sk i
A d a m  Piesio

O WYSTAWIE „MONUMENTI STORICI IN GERMANIA 
E LORO REST AURO”

W listopadzie i grudniu  1968 r. prezentow ana była w  G alerii Sztuki Pałacu W ysta­
wowego przy Via Milano 70 w iRzymie w ystaw a p t. Z a b y tk i  h is toryczne w  N iem czech  
i ich restauracja.  Miałem okazję ją oglądać i chcę się podzielić swymi w rażeniam i.

We w stępnych inform acjach katalogu podano, że w ystaw a ta  była pokazana w  la tach  
1966 i 1967 w ważniejszych m iastach niemieckich, zaś teraz rząd Niem ieckiej R epu­
bliki F ederalnej, w spółpracując z Unesco, pragnie ją pokazać rów nież za granicą. 
Z powodu objazdowego jej charak teru , trzeba się było zapewne ograniczyć do zdjęć 
i reprodukcji planów, zaś elem enty przestrzenne, jak modele, zredukować do m ini­
m um  (było ich 6 i n ie robiły  w rażenia w ykonanych specjalnie na tę w ystawę). Na 
w ystaw ę składało się 100 plansz z około 300 zdjęciami.

Plansze 1—6 obejm owały problem y kartograficzne, do których wrócę na końcu. 
Plansze 7—35 prezentow ały problem y konserw acji zabytków sakralnych. Ułożono je 
w układzie chronologicznym , poczynając od kaplicy zamkowej w A kw izgranie, 
a kończąc na kościele św. S tefana w  K arlsruhe. W tym zespole p lansz znajdu je się 
rów nież rom ańska synagoga w W ormacji, zniszczona przez hitlerow ców  i odresta­
urow ana w latach 1957—1961, zaś na planszach 29—35 pewne większe elem enty n ie­
których św iątyń. Na planszy 36 pokazano fotografię m agazynu dzwonów w  H am ­
burgu, zarekw irow anych przez hitlerow ców . Z 47000 dzwonów udało się jakoby u ra ­
tować 14000 (!?). P lansze 38—40 odnoszą się do konserw acji drobniejszych zabytków  
sztuki sakralnej.

P lansze 41—66 obejm ują zagadnienia najróżniejszych zabytków  świeckich, jak  zam ki 
(Stolzenfels i cesarski w  Norym berdze), pałace (np. w Schledssheim czy w  K arlsruhe), 
ratusze (w Frankenbergu, M onastyrze, Norym berdze), tea try  (teatr rzym ski w  T re- 
wirze), domy tow arow e (np. Józefa O lbrichta z la t 1907—1909 w  Dusseldorfie), k a ­
mienice (Kolonia, Brema), zabudow ania w iejskie (również w skansenach).

Na planszach 67—70 przedstaw iono konserw ację zabytków techniki — m łynów 
w ietrznych i wodnych, mostów, kopalni srebra, la ta rn i m orskiej na wyspie N euw erk 
koło Cuxhaven, wreszcie rzym skich term  cesarskich w  Trewirze.

Założeniom ogrodowym, fontannom  i budowlom  parkow ym  poświęcono plansze 
41'—47, zaś cm entarzom  i pom nikom  pam ięci plansze 79 i 80.
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